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Odezwa grupy posłów śląskich.
p i e r w s z y  S e jm  Ś ląski nie  s p e ł ­

nił d o t y c h c z a s  g ł ó w r e g o  s w e g o  z a d a ­
n ia  nie o p r a c o w a ł  u s t a w y  u s t r o j o ­
w ej W o j e w ó d z t w a  Ś lą s k ie g o ,  a 
n a w e t  n ie  u c h w a li ł  o rd y n a c j i  w y b o r ­
c z e j  d o  p r z y s z ł y c h  w y b o r ó w ,  p rz e z  
c o  s ta n  p r a w n y  a u to n o m ji  śląskiej  
m ó g ł b y  b y ć  z& k w e s tjo n o w a n y .

P r z y c z y n y  t e g o  t k w i ą  n ie ty lk o  
p o z a  S e jm e m ,  ale  i w  S e jm ie  s a m y m :  
g d y  p o  stro n ie  n ie m ie c k ie j  w id z im y  
zw arty b lo k  p o s łó w  n ie m ie c k ic h ,  p o  
s tro n ie  polsk iej  m a m y  r o z b ic ie  n a  
g r u p y ,  s p o w o d o w a n e  n iety lk o  r ó ż ­
n ic a m i  p r o g r a m ó w  i idei, ile ra cze j  
o s o b is te m i  p o r a c h u n k a m i  i s p e k u ­
l a c j a m i ,  z  k t ć r y c h  w y r o s ł y  n a d u ż y ­
c i a  n a p 'Q ln o w a n e  w  z n a n y m  w y r o ­
ku S ą d u  M a r s z a ł k o w s k i e g o ,  ja k o  
„ m e l ic u ją c e  z g o d n o ś c i ą  p o s e ls k ą .

W  te j  c ię ż k ie j  s y t u a c j i ,  k t ó r a  
z a g r a ż a  r ia w e t  s a m e j  a u to n c  . i, 
g r u p a  p o s ł o w  p o ls k ic h ,  n a l e ż ą c y c h  
d o  P o l .  S t r .  C h r z ę ś ć .  D e m o k r a c j i ,  
p o p a r t a  p r z e z  g r o n o  k o i e g ó w  z in­
n y c h  u g r u p o w  ań , p ra g n ie  a a ć  im p uls  
dc n a p r a w y  s to s u n k ó w .

Z a  p ie r w s z o r z ę d n e  n a s z e  z a d a n ie  
u w a ż a m y  s t w o r z e n i e  z d o ln e j  d o  u ra -  
c y  p o lsk ie j  w ię k s z o ś c i  w S e jm ie  Ś lą ­
s k i m ,  z łą c z o n e j  p o d  h a s łe m :

T w ó r c z e j  p r a c y  n a  k r e s a c h  d la  
p a n s t w a  p o ls k ie g o

U s u n i ę c i a  m e t o d  p o l i t y c z n y c h ,  
k t ó r y c h  s p r ę ż y n ą  i c e l e m  s ą  o s o b i s ­
t e  p o r a c h u n k i ,  p a ra l iż u j ą c e  c a ł ą  m a ­
c h i n ę  se jonową i p r a w i d ł o w y  jej s t o ­
s u n e k  d o  w ł a d z  r z ą d o w y c h .

Z a j ę c i a  w o b e c  w ła d z  ad m in is tra -  
c y j n y c h  s t a n o w i s k a  sp ra w ie d liw e j ,  
r z e c z o w e j ,  n ie z a le ż n e j  o c e n y ,  z a p e w ­
n ia ją c e j  ż y c z l iw e  p o p a r c i e  z e  sl o -  

n y  tej  z w a r t e j  polskiej w ię k s z o ś c i  
w s z y s tk im  p o c z y n a n i o m  s t o j ą c y m  n a  
g r u n c ie  p o s z a n o w a n i a  p r a w a  i m -  
t e i e s ó w  ludność i śląskiej.

P o z o s t a w i a m y  c e n tra ln y  m  u s t a ­
w o d a w c z y m  o r g a n o m  z a j ę c i e  s t a n o ­
w is k a  d o  r z ą d u  c e n t r a l n e g o  w  
z w ią z k u  z p o s t a n o w i o n e m i  za** 
g a d n ie n ia m i  u s tro ju  p a ń s t w o w e g o .

W  s to su n k u  d o  N i e m c ó w  na Ś lą­
s k u —  p o p i e r a ć  b ę d z i e m y  w szelk ie  

"zgodne z p r a w e m  u si ło w a n ia  w ład z  
d o  w z m o c n ie n i a  ży W io iu  p o ls k ie g o  
z a r ó w n o  w  w ie lk im  p r z e m y ś le ,  j a k i  
n a  roli p r z e z  sz y b k ie  p r z e p r o w a d z e ­
nie' re fo rm y  rolnej.

5 )  P o p i e r a ć  b ę d z i e m y  w s z e lk ie  
d ą ż e n ia  w ła d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  w  
^zakresie r o z b u d o w a n i a  u s t a w o d a w s -
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t w a  s o c j a l n e g o  —  w sp ra w ie  p o l e p -  
s z e h i a  b y t u  u r z ę d n i k ó w ,  —  o p ie k i  
n a d  s z k o ln ic tw e m  n a  Ś ląsk u  i z a g w a ­
r a n t o w a n i a  s z k o le  c h a r a k t e r u  c h r z e ­
ś c i ja ń s k i e g o ,  a w r z e s z c ie  u w z g lę d n ie ­
n ie  p o t r z e b  g o s p o d a r k i  k o m u n a ln e j ,  
w z w ią z k u  z c z e m  winien b y ć  z a ł o ­
ż o n y  w o je w ó d z k i  B a n k  Ś lą s k . .

J e s t e ś m y  p e w n i ,  że  p rz e z  s t w o ­
r z e n ie  z w a r te j  p o lsk ie j  w ię k s z o ś c i  
n a  grunc ie p o w y ż s z y c h  h a s e ł  z d o ł a ­
m y  t a k  u s p r a w n ić  S e jm  Śląski,  a b y

b y ł  z d o ln y  d o  s p e łn ie n ia  g ł ó w n e g o  
s w e g o  z a d a n ia ,  j a s i e m  jest  
u c h w a le n i e  u s t a w y  u stro jo w e j .

Ż ą d a ć  b ę d z i e m y ,  a b y  w u s ta w ie  
u stro jo w ej  te  w s z y s t k ie  p u n k ty  p r o ­
g r a m o w e  b y ły  u w z g lę d n io n e  a  w  
ten  s p o s ó b  a u t o n o m j a  ś l i s k a  z o s t a ­
nie u g r u n t o w a n a  i r o z b u a o w a n a .

W  t y m  d e c y d u j ą c y m  m o m e n c i e  
dla  lo s ó w  au to n o m ji  śląslr .e j ,  z w r a ­
c a m y  się  z a r ó w n o  d o  n a s z y c h  k o -  
l e g c w  s e j m o w y c h ,  z a p r a s z a j ą c  ich  do

w sp ó ln e j  p r a c y ,  — ja k i  d o  o g o łu  w y ­
b o r c ó w  ślą s k ich ,  a b y  u s i ło w a n ia  n a ­
s z e  p o p a r l i

P r e c z  z p o l i ty k ą  o s o b i s t y c h  p ry -  
w a t n y c h  in t e r e s ó w ,  m e c h  ż y j e  so li­
d a r n o ś ć  p o ls k a  i id e a  p a ń s t w o w a  
n a  k r e s a c h .

K a t o w i c e ,  d n ia  1. g r u d n ia  1 9 2 8 r .  
L— ] J a n i e  ki. [— ] ,Di. K .  R a k o w s k i ,  
[ —] B .  S z y m k o w i a k ó w n a ,  [— ] O b r z u t ,  
[—] W .  Z u b e r ,  [— ] S z u s c iL ,  (— ) W . 
Fo jk is .

Zjazd Pol. Str. Ch. Dem. w Katowicach
K ato w ice , dnia 12. grudnia 1928 r. 

W  nrijblii„zą niedzielę t. j. 16. giudnia  
br. odbędzie j ię  w K ato w icach  Z jazd  
iJe leg ct  jw  Kół. Chrz. Dem okracji P o l ­
skiego Śląska.

Jaki iest cel, charakter i zn aczen i e  
tego Zjazdu? O to  rok właśnie w  p o ł o ­
wie grudnia minął od chwili, g d y  na 
zjeździe Śląskiej Chiz. Dem. p o d  p r z e ­
w odnictw em  K orfantego podsunięto  
n ieśw iadom ym  spraw y uczestnikom  
zdrad zieck ą  rezolucję, o d łą cz a ją c ą  Ślą­
ską Chrz Dem . od centralnej O r g a n i ­
zacji w całej P olsce .

Z d a w a ło  się, że spraw a Ch. Dem.  
na Śląsku wskuiek tej zdrady zostaia  
pogrzebana. Z a m a c h  ten na ca ło ść  i 
jedność organizacji, w obliczu w yborow  
dokonany, w trząsnął bytem , Śtronni-  
ctwa.

Nam posłom , w iernym  sztanda­
rowi gd y śm y  się zwracali do G łów nego  
Z a r z ą a u  Stronn .ctw a w W arszaw ie ,  o d ­
pow iedziano uoprostu: Jeśli na Śląsku
są prawdziwi chrześcijańscy  demokraci,  
niech się zbiorą m ech  się zorganizują  
niech w tedy  do nas się zw rócą ."

W ia ła  z tych  słów wątpliwość,

czy  masy  ludu rozumią ,  g d z i e  p i a w d a ,  
a g d z i e  jest  zdrada,  i c z y  d a d z ą  d o w ó d ,  
że są na Śląsku Chrz .  D e m o kra c i .

I o to rok  (Upłynął  —  a 135 kó ł  z a ­
w ią z a ł o  się lub p r z e o r g a n i z o w a ł o  p o d  
has łem u t r z ym am a  se rd ec znych  w ę z ł ó w  
łącznośc i  z ca łą  or gan i zac ją  Chrz.  Dera,  
w  pańs twie .  L u d  pokaza ł ,  ze  id e ę  Chrz . 
Dem .  r o zu m ie  i chce  p ozost ać  przy  
sz tandarze  Stronnic twa.

A  w i ę c  ce l  t e go  z. azdu jest  jasny.  
M a m y  p o ka z ać  cał  -j P o l s c e  i N a c z e l ­
n y m  W ł a d z o m  S tronnic twa,  ż e  w a r c h o ­
ł o m  ze  S t ro nn ic twa  w y k lu c z o n y m  u m i e ­
my  dać  o d p r a w ę — że  c h c e m y  s i ę p o h -  
czyć ,  z o r g a n i z o w a ć ;  po  roku o d p o w i a ­
d am y :  Jes^esmy! ł

Jaki j est charakter  Z iadi ,? :
M i e ś c i  się on w  ramach  zasa­

d n i c z y c h  na szego  stosunku d o  Z a ­
rządu G ł ó w n e g o  Stronnic twa.  J e d y ­
ną lega lną  w ł a d z ą  Str onn ic twa na 
Śląsku jest D e l e g a t  Z a r z ą d u  G ł ó w -

Sląssk, cs. senator Al-neg o  na 
brecht.

N a s z a  o r gan i zac ja  uzna je  w  o so b i e  
ks. senatora A l b r e c h t a  w ł a ­
d z ę  nacz e lną ,— i to nas rożn i  od

niedobitków organizacj K orfantego  
k óry tej w ładzy się nie poddaje

Dooóki zatem w ybrane przez  
nas w łaaze  W o jew ódzkie  ni< b ę ­
dą, uznane ; za o s ta te c z n e  " przea 
D elegata Z a rz ą d u  G łó w n e g o — d opó­
ty bedą tym czasow e W  zeszłym  
roku przez zdradziecki m anew r o- 
derw am a się Śląsk ściągnął na s i e ­
bie wstyd i hańbę, nic dziwnego,  
też, jeśli W ła d z e  N aczelne b ęd ą  
chciały  przekonać sie, czy nasza  
O rgan izacja  jest istotnie silna i 
dobrze zbudowana.

Z n a c z e n ie  tego Z jc z d u  dla  
dalszego ruchu Chrz. D em . na  Ś lą­
sku będzie ogrom ne Będzie pierw ­
szym etapem  na mozoinej dro­
dze ' nasze; prac>^— będzie on zap o ­
wiedzią i zadatkiem  dalszego roz­
woju,— b ęazie  drogow skazem  a zarazem  
łącznilcierr. organizacyjnym  i ideowym  
z ca łą  P olsk ą .

W i ę c  naprzód koledzy! P rzy ło ść  
na*eży io  nas, do Chrz. D om o k*acji .  
jeśli tylko pójdziem y w ca łem  P a ń ­
stwie razem .

C z e ś ć  I o ls ce ,  Śląsków cześć!

Kronika Telegraficzna.
SYTUACJA 

W AFGANISTANIE
według w iadom ości z T aszkientu , po-  
g, irsza się. Kabul jest odcięty  przez  
oddziały  n ow stańcze od granicy rosyj­
skiej, w obec czego  porozumienie się 
ze „ tohcą A fganistanu jest możliwe  
tyłku przez radjo

ZAKAZ WYWOZU 
PSZENICY

zost d zniesiony rozporządzeniem  p re ­
zydium rady ministrów,

ŚLl>« HALINY 
KONOPACKIEJ

f
w s z e c h ś w a t o w e j  s ł a w y  spor tsmenk i  z 
płk.  M a tu s z e w s k im ,  p o s ł e m  i mmi-  
st rem p e ł n o m o c n y m  P o l s k i  w  B u da ­
peszc ie ,  o d b ę d z i e  się w  dniu 17 b. m.

P. PREZYDENT 
RZPLITEJ

p r z y b y ł  w c z o r a j  do  K r a k o w a  w r a z  z 
m a ł ż o n k ą  i s y n e m  i z a m ie s zka ł  na  W a ­
we lu .  P o b y t  p P r e z y d e n t a  w  K r a k o w i e  
p o t r w a  5 dni  i' ma  charakter  p r y w a t ­

ny.

KAPADU NA 
STUDENTÓW POLSKICH
uniwersytetu kow ieńskiego, o b ch o d z ą ­
cy ch  3-lecie  istnienia swej organizacji,  
dokonał > socjaliści. Policja  aresztowała  
szereg osób

P. MAYER
k o r e s p o c ie i i t  Ł x p r e s u  i k u i j e r a  C z e r ­
w o n e g o ,  z a  n ie f o r tu n n y  „ z a m a c h  
b o m b o w y "  w  B erlin ie ,  z o s t a ł  o d w o ­
ł a n y  z t e g o  s t a n o w i s k a .



Rozmowy w Luyano
W  cichem  Lugano, nad słynnem  

malowniczc.=ci ezicrem , w p o g .an icz -  
n y m .t kantonie szwajcarskim U cino,  
gdzie ludność posługuje się jęTykiem  
włoskim i m a poczucie swej jedności  
kulturalnej z W ło ch am i —  odbyw a się 
o becnie  sesja R a d y  Ligi N arodow . Opi-  
nja św iata, nauczona doty ch czasow em  
dośw iadczeniem , nie oczekuje bynaj­
mniej, ażeby lugańskie uch w ały  R ady  
Ligi N arooów  miały stać się jakie rrjś 
w ażnem w ydarzeniem  historem, Bez  
porów nania ważniejsze, napraw dę his­
torycznego  znaczenia m ogą zato o k azać  
się poufne narady i rozm ow y jakie ko­
rzystając ze sposobności spotkania się 
na resji R ad y  Ligi. odbyw ają  między  
sobą poszczególni m ężowie stanu.

T o  też duże znaczenie przypinać 
niewątpliwie trzeba rozm ow om  jakie  
prowadzi o becnie  francusk, minister- 
spraw zagranicznych Brianc z najbliż­
szym w spółpracow nikiem  Mussolinie-  
go, d elegatem  W łoch, p odsekreta .zem  
stanu G randim . W ed łu g  doniesień  
dzienników rozm ow y te w ykazały  
w spólność interesów obu państw w 
ca ły m  szeregu spraw aktualnych, j e d ­
nocześnie zaś wzajem ną dobra w clę  
usunięcia w ytw orzonego w ostatnich  
tygodniach n ap tę ien ia .  Z n am ien n e  te 
i budzące o tuchę są słowa ostatniej m o ­
w y M ussolinego, w której prem jerw ło s  
ki. oświadczył:,,  Jesteśmy bardzo ostrożni 
w okazywaniu komukolwiek naszej p rzy ­

jaźni, ale skoro już istnieje pakt w tym  
sensie, to należy w iedzieć iż dlaprzyjaz-  
ni pójdziemy • do ostatnich g ra n ic " .

O c z y  wi-śeie n ie  n a l e ż y  z a m y k a ć  
o c z u  na is tn ie ją ce  dziś ,  r z e c z y w is te  
s p r z e c z n o ś c i  in te rs ó w  F ran cji  i W  lo ch  
w  c a ł y m  s z e r e g u  k w e s ty j ,  z drugiej  
s t i o n y  je d n a k o w o ż  n ie m a  p o w o d ó w  
a b y  m n i e m a ć ,  ż e  s p r z e c z n o ś c i  o w e  nie  
m o g ł y b y  b y ć  u s u n ię te  p r z e z  r o z s ą d ­
n y ,  k o r z y s tn y  d la  o b u  s tro n  k o m  
p ro m is .  O b o k  z a ś  d o r a z n e i  w s p ó ln o ś ­
ci .nteresów  politycznych istnieje mię-

Nie u w a ż a m y  za s to so w n i za ­
biera^ w tej sprawie głosu i z a p o ­
w iadać kto przystąpi, a kogo nasz  
klub parlam en tarn y  ew entualn >e nie 
przyjmie. Jed n o  tylko godnern jest  
zanotowanie . R ó w n o cześn ie  z posłem  
Ż u b rem  o p u ścił  grupę Korfantego  
i poseł Shw a, który jest członkiem  
Chrz. D em o k racji  i uznaje jej le­
galne w ładze • centralne z Z a rz ą d e m  
G łów nym  w W arszaw ie .

O s o b r .a  u w a g a  n a le ż y  się N iem y  
c o m .  D o n o s z ą c  o r o z p a d a n i u  się  g r u ­
p y  K o r f a n t e g o ,  p is z ą  oni w O b e r s c h l .  
K u r r i e r  z d. 2 5 .  l is to p a d a :  „ N ie d a le k ą  
je s t  już ch w ila ,  i z  g r u p a  K o r f a n t e g o  
p r z e s t a n i e  b y ć  n ajl iczn ie jszą  g r u p ą

d z y F r a n  ją i W ło ch am iw sp ó ln o ść  głeb- w  S e jm ie  Ś lą s k im  i b ę d z ie  m u sia ła  
sza w spólność dziedzictw a wielkiej c y ­
wilizacji łacińskiej, której ć b a  narody są  
przedstawicielami i spadkobiercam i. T rze-

sw< kiefoWniCZS s ta n o w is k o  o dd ać  
z k olei  n a jliczn iejszej  t. j. N i e m c o m  

- W id z i m y  t u ,  jak  N i e m c y  w y c i ą g a ­
ją już  r ę c e  p o  o p a n o w a n i e  p r e z y -  
d ju m  S e jm u  i k ie r o w n ic tw a  w; K o m i s ­
ja c h .  N ie c h  je d n a k  s w e  a p e t y t y  p o -

I s k ro m ią
W b re w  ich przew idywaniom , bar-  

dzo daleka jest chwila, gdy om  si< 
staną najsilniejsza grupą. W r a z  z K o r ­
fantym bowiem nie zostali przez -Sąc 
M arszałkowski napiętnowani czło nk o ­
wie jego grupy. Jest wśród nieb dóśe  

Polaków , którzy pójdą tam, gdzie t  

sumienie P o la k a  iść każe ,  a  Niemcom  
pozostaw ią-Korfantego

ba być istotnie bardzo krótkow zroczny  
bardzo nierealnym politykiem, aby w 
chubach  dyplom atycznych nie uwzgl.  
tych „niew ażkich" napozor czynników  
jakiem : są rasow e duchow e cy w iliza­
cyjne pokrew ieństw a 1 ; antagonizmy  
między poszczegóinemi narodam i.

Niema potrzeby w yjaśniać bardziej  
szczegółow o jak ogrom ne znaczenie po 
siadałoby ścisłe porozumienie francus 
ko— polskie dia przyszłego pokoju  
bezpieczeństw a całej Europy O by roz 
m ow y, jakie ’.ad m odrem : wodami je 
ziora lugańskiego rozpoczęli obecnie  
Briand i Graridi, doprowadziły do naj 
lepszych wyników, (s)

Przed otwarciem Wystawy 
Sztuk ^iąknych
w Katowicach

Niedaleka jest już chwila... 
(Z Sejmu Śląskiego)

N a  p o s ie d z e n iu  S e jm u  Ś lą s k ie ­
g o  w k o ń c u  l is to p a d a  zgłosdi sw e  
p r z y s tą p ie n ie  d o  K lu b u  ‘“‘o lskiego  
S t r o n n i c t w a  C h r z ę ś ć .  Ti-cmokracii p o ­
s ło w ie :  Z u b e r  ( T a r r o w s k i e  C .ory) o-  
r a z  O b r z u t  ( B ie ls k o ) .  P o s e ł  /  u b e r  
j e s t  znanjmn 1 c e n i o n y m  w s z e r o k i c h  
k o ł a c h  p r z e d s t a w ic ie l e m  in w alid ó w .  
J e g o  o fic ja ln e  p r z y s t ą p i e n i e  do  klu­

bu  n a s z y c h  p o s łó w  b y ło  juz je d y -  

f o r m a l n c c c ią :  ,a k  w ia d o m o  b o ­nie

W ie m , p o s e ł  Z u b e r  je d e n  j e d y n y  m iał  

o d w a g ę  w y ł a m a ć  się  z p o d  terroru  

K o r f a n t e g o ,  g d y  g ru p a  K o r f a n te g o  
g ł o s o w a ł a  p r z e c i w k o  n a s z e m u  w n io s­
k o w i w s p r a w i e  m o w y  H in d e n b u r g a

ro z sz e rz e n iu  p r a w a  o siedlen ia  
l e m c ó w  w P o l s c e .

T ak sam o  i poseł Obrzut
N

Do nie
daw na przew odniczący  N. P. R-u, uj 
rzal poseł Obrzut że musiałby się za­
przeć swych narodow o polskich uczuć,  
gdyby miał gło so w ać ze swym; towa  
rzyszami, którzy z N iem cam . i Korfan  
tym połączyli się, aby obali'' wniosek  
przeciw mowie Hindenburga. C isnąłte-  
dy poseł O brzut swe partyjne zaszczy­
ty jDod nogi swym d otychczasow ym  ko 
legórn i pow iększył grupę poselską  
Pol. Str. Chrz. Demokracji,  która  

w ten sposób liczy 7 członków.
Piszą gazety polskie i niemieckie,  

jeszcze inni posłowie do na- 
grupy przystąpią, pozosta-  
Korfantego N iem com .

ze 
szej 
w iając

Onegdaj na zaproszenie inicja,vna 
W y st  a wy Ob razów i Rzeźby artystów  
-plastyków  krakowskich. p odhalań­
skich, śląskich i Z a g łę b ia  D ąbrow skie­
go — Ślą* kiego T  wa W y staw  i P ro p a ­
gandy G ospodarczej odbyło się w K a ­
tow icach w lokalu tegoż to w arzy stw a  
zebranie członków  Kom itetu Organi  
zaryjnego  oraz przedstawicieli prasy, na  
które prz , byli: z ram ienia W o jew ó d  
twa dr. Tadeusz Dobrowolski, K onser  
wator okręgowy, z ramienia artystów  
m alaizy  prof. Józef Kidoń, oraz prze ł 
stawiciele prasy śląskiej. Z eb ian ie  za 
gaił dyr. SI. i -wa W y sta w  >i Prop  
Gosp. dr. Jerzy Ł aszcz ,  streszczając ce  
urządzenia w ystaw y obrazów  w Kato  
w icach. N astępnie referent pras. T o w a  
rzystwa red. Kaw ecki poinform ow ał ze ­
branych o nazwiskach art.-m alarzy • i 
rzeźbiarzy, którzy przyjęli udział w w y­
stawie. Z  braku miejsca wymienim y tyl­
ko najgłówniejszych. Są to: grupa Z w ią ­
zku A rty stów -P lastyk ó w  w Krakow ie:  
A ugustynow iczów na, -Chmurski. Czer-  
wienka, Detke, Filipkiev.'icz, Khm ow sk  
Kowalski, Kricha, Król, K rzetuska,; Lesz  
co, : M arkowicz, Muellcr, Orszulski, 

ochwalski Józef, P o ch w alsk i Kasper,  
ronaszka Zbigniew, Rutkowski, Serwu, 

Stapiński, Stroynowski, Szwarc, T er lec -  
ci, W eiss  W ojciech , Żuraw ski, Ż e l e ­
chowski, Z m u d a , W odzinow ski W in­
centy i inni, z grupy Z w iązku Artystów  
Plastyków  w Z ak o p an em : Biruła-Bia-  
ynicki, M alczew ski Rafał, H anem an,  

Ćwikliński, Kłosowski, Barabasz, R y ­

kała, SzjTzyJow u.owa, Jan G ąsieiućł  
-Szostek Bratkow ska, Gałek i Malicki,  
z grupy T ow . A rty stycz .-L iterackiego  w 

asnowcu: R y ch ter ,  Z m ig rod ó w n a, Pa-  
w eU , AraszkN.wicz, W rzesiński, H yla  
Rembdrtoy ski, z grupy artysów  śLikioli  
V a la c h , Sleller, Kidoń, Józef Tor,  
Czerk iv. “k a ,f  owulewicz, K aw ecki,  Rut- 
kowsici, Niwaic Chwierut, Konarzews-  
1 i i ł jnicki, Pon ad to  zgłoszono szerrji 
rzeźb a to: prof. W o jc ie c h  Brzega i
Zak o p aneg o , jan S e re ta z  P aw ło w ic  Śl., 
Stanisław Sobczak z Z ak o p aneg o , Mar- 
ja Ł aszkiew iczow a z S osnow ca  i W ieją  
z Bielska. ^

To referacie dr. Ł a szcza  w yw ią­
żą i się obszerna dyskusja wkwestji u- 
rządzenia r.a terer .e Śląska stałych w y ­
staw dzie sztuki w 'której zabierali-  
głos niemal w szyscy obecn ..  'Na uwsgy  
zasług wały [ słuszne zagadnienia wy* 
powiedziane przez dr. Dobrowolskiego,  

* k o l :  pizystąpionc do wyboru
dalszych czionkow  Kom itetu wystawo*  

ego z pośróa dziennikarzy Przez re­
klam ację w ybrani został' red. K^mun,  
wiceprezes Jy n d . Dziennikarzy , Śląska  

Z ag łęb ia  Dąbrowskiego oraz red. Re-  
nik, sekretarz Syndykatu. ;

Dyr. dr. Ł aszcz  zwrócił się rja za 
tconczenie z apelerr , do dz mmkarzy,  
Dy na łam ach pism = poparli impręzę  

w ystaw ow ą, której o tw arcie  nastąpi w
obotę 15 bm. o godz. 21.30 w Domu  
-wiązkowym ;przy  kościele M arjackim  
f K atow icach

Rozwój Instytucyi Ubezpieczeniowych w  Polsce
S P Ó ŁK A  A K C Y JN A
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„TOWARZYSTWO UBEZhECZEŃ PIAST,,
J e d n ą  z p i e r w s z y c h  n a s z y c h  

r o d z i m y c h  p l a c ó w e k  u b e z p i e c z e n i o ­
w y c h ,  p o w s t a ł y c h  w  o d r o d z o n e j  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j ,  jes t  S p ó łk a  A k c y j n a  
„ T o w a r z y s t w o  U b e z p i e c z e ń  P i a s t " ,  
s t a t u t  j r j  b o w i e m  z o s t a ł  z a l w i e r d z o -  
ny p rz e z  n a s z e  M in is te rs tw a :  S k a r­
bu o ra z  P r z e m y s ł u  i H a n d lu ,  d n ia  3 
c z e r w c a  1 9 1 9  ro k u .

D z i e w i ę ć  la t  is tn ien ia  isty tu cji ,  
to  o k r e s  p o z o r n i e  k ró tk i ,  a  jednak  
ileż z m i a n  i w s t r z ą s ó w  m u s ia ła  c n a  
prze  iść  w  o k r e s i e  z m a g a ń  się  n a s z e ­
g o  K ra ju  z w ojn ą ,  z n i e p o w o d z e ­
n ia m i g o s p o d a r c z e m i ,  d e w a l u a c j ą ,  
w  c k r e s i e  p r ę ż e n ia  się n a s z y c h  sił i 
d o jrz e w a n ia  o o c z y n a ń ,  z a m i e r z a j ą ­
c y c h  d o  z d o b y c i a  stałej  i zdrow ej  

w a b .t y .
I w ó w c z a s ,  g d y  z n a c z n y  o d s e ­

t e k  r ó ż n y c h  in s ty tu c j i  : i n a n s o w y c h  
i p la c ó w e k  g o s p o d a r c z y c h  z m u s z o ­
n y  i y ł  z a p r z e s t a ć  sw ej d z ia ła ln o ś c i .  
T o w a r z y s t w o  „ P ia s "  u t r z y m a ł o  się  

n a n a l e ż y t y m  p o z io m ie ,  w z ra s ta ło  
w  siły, d zięk i u m ieję tn ej  i o s z c z ę ­
dnej g o s p o d a r c z e  je g o  w ł a d z  n a d ­
z o r c z y c h

P o c z ą t k o w y  k a p i t a ł  z a k ła d o w y  
w y n o s z ą c y  3 m il jc n y  rnkp. w z r a ­
s t a ł  w  m i a r ę  i p ł j w u  lat Istnienia  
in s ty tu cj i  i d z iś  s t a n ó w ,  on  m iljon  
z l . ,  a łą c z n io  z r e z e r w a m i  t e c h n ic z "  
nenii p r z e k r a c z a  3  ćw ierci  m ilj. zł. 
P o n i e w a ż  w s to s u n k u  do  z w ię k s z a -  
j ą c y c h s i ę  z k a ż d y m  ro k iem  o b r o ń ,w  
l o w a i z y s t w a  k a p ila ł  ten o k a z a ł  się  

n i e d o s t a t e c z n y m ,  p r z e t o  na m o c y  
u c h w a ły  W a l n e g o  Z g r o m a d z e r . i a p o d -  
w y ższa  sie  g o  o b e c n ie  d o  2  m i ja ­

no w zi.
ln s ty tu c y j  ta  je s t  j e d y n ą  w  P o l s c e ,  

kten a  p r o w a d z i  n a jw ię k sz ą  .liczbę  
dv i a łć w  u b e z p ie c z e ń ,  g d y ż ,  o p r ó c z  
z n a n y c h  Innym  7 - w c m  dzi&iow, jak  
o d  o g n ia ,  od  k r a d z i e ż y  z w ła m a n i e m ,  
t r a n s p o r t ó w  l ą d o w y c h  i w o d n  y ch ,  
s z y b  i lu s te r ,  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p r a ­
w n o  - cy w iln ej ,  s a m o c h o d ó w  ( t ,  z w .  au-  
t o - c a s c o ) . ' na ż }  H e i c b  n icszczęśli '  
w v ch  w y p a d k ó w ,  p r o w a d z i  r ó w n ie ż  i 
u d ział  u b e z p i e c z e ń  koni o d  p o m o r u  
w sk u tek  c h o r ó b  lub w j  p a d k o  w o ra z  t o  
zw . „ c h c i r .a g ę  " ,  czy n  ubezjD ieczem a  
p r z e d s i ę b io r s tw  od p rz e rw y  w ru ch u ,  
sp ,w o d o w  ar.ej p o ż a r e m .

W  o k r e s ie  is tn ien ia  u sta lon ej  
juz w a lu ty  z lo to w ej ,  t. j. o d  1 9 2 4  ro k u  
d o  k o ń c a  1 9 2 7  r. T o w ,  z e b r a ł o  o g ó ­
ł e m  s k ł a d e k n a  s u m ę  zł, 1 3 . 7 7 5 0 0 0 ,

w y p ła c i ło  o d s z k o d o w a ć  z g ó r ą  
zł. 7 2 0 0 , 0 0 0  i o d ło ż y ło  p r z e s z ł o  zl.
2 .  2 2 6 .  0 0 0  d o  f u n d u s z ó w  r e z e r w o ­
w y c h

W  ce lu  r o z s z e r z e n i a  i d a ls z e ­
g o  w z m o c n ie n i a  s w y c h  p o d s t a w T - w o  
p r z y s t ą p i ł o  d o  w ielk ieg o  K o n c e r n u  
E u r o p e j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  u b e z *  
p ie c z e ń ,  z o r g a n i z o w a n e g o  p r z e z  z n a ­
n ą  już n a  n a s z y m  te r e n ie  W i o s k ą  
S p ó ł k ę  A k c y j n ą  ‘ „ P d u m o n o  A p r i a -  
cica di S ic u r t a , , ,  A d vja fy c k ie  T o w a '  
r z y s t w c  “ U b e z p i e c z e ń  w  1 ryjeścut, 
d zięk i  c z e m u ‘‘P i a s t „ ,  o p a r ł y  o  z n a ­
c z n e  k a p i t a ł y  z a g r a n i c z n e ,  r o z p o r z ą ­
d z a  o b e e n fe  p o w a ż n e m i  ś r o d k a m i  
r c a s e k s . r a e y jn e m i ,  m o ż e  w i ę c  p rz y j ­
m o w a ć  n a jp o w a ż n ie js z e  r y z y k a ,  m a ­
j ą c  z a p e w n i o n e  p e łn e  g w a r a n c j e  p o ­
k r y w a n i a  o d s z k o d o w a ń .  8 4



Niesłychany skanóai w Sejmie 
Śląskim.

Poseł  niemiecki Mayer prowadzi w yw iać  
posłow i polskiemu

przeciwko

Na posiedzeniu Komisji R eg u lam i­
nowej Sejmu Śląskiego dziś ujawniony  
został  niezwykły s p e s z  grupy K orfan­
tego z N smcami śląskimi, aby  p o z ­
b aw ić  m andatu  posła  Dr. R akow skiego  
( C H  D. ). Bez w iadom ości i u p o w aż­
nienia Sejmu przew odniczący Komisji,  
n ależący  do gru p y  posła  K orfantego,  
wysłał- cz ło nk a Klubu Niem: ckiego,

* M a y e ra  do W a rs z a w y ,  aby  tam  zebrać  
dow ody, że poseł Dr. R akow ski, częs to  
na Śląsku jest n ieobecny  i zamieszkuje  
w W arszaw ie .  P . M ayer, podczas nieo  
b ecności  Dra. R akow skiego  i bez jego  
wiedzy, czynił  poszukiwań al w W a r s z a ­
wie u członków  rodziny posła  R a k o w ­
skiego, a  gdy  to nie dało rezultatu u- 
dał się do letniego mieszkania legóż pod  
W a rs z a w ą  i tan. poszuk.w ał dow odów ,
b ad ając  m iejscow ych  m ieszkańców .

W o b e c  tego poseł Dr. Rakowski  
s k ład ając  dow ody, że posiada mieszka-

* nie v K a to w ira c h  t. i  w granicach  Ś lą ­
ska, złożył' Komisji sejmowej poniższe  
ośw iadczenie:
P o s e ł  niem iecki, M ayer m ógł stwierdzić.

' źe p osiad łość  moja |est od roku wypu
szczona w dzierżaw ę, że jako nieza­
m ieszkały tam nie jestem  zap.sany na 
listę w y b o rcó w , i że przyjeżdżam  tam ,  
o ile mi . pozw alaj.,  hą to moj i zajęcia  

? p óśelski pog od a i dobry humor.  
P c s e ł  M a y e r  jako szpicel posunął sw ą  
śm iałość J o  tego, że badał m ego stróża  
p ałaco w eg o , jak często przyjeżdżam , kto  
tam  zam ieszkuje, jmcie mam dochody  
z w ypuszczenia posiadłości tej w dzier­
żawę a  jaka z w ypuszczenia w dzier­
żawę dom u na pensjonat w lecie, 
gdzie będę spędzał święta, jakie są m o ­
je  stośunki rodzinne, i czy regularnie

* w y p ła c a m  mu pensję.
W o b e c  tego, że Sejm nie u ch w a­

lił żadnego dochodzenia przeciwko

mnie, ani Kom isja  Regulam inow a, funk­
cjo nu jąca  jako K om isja  zwyczajna z 
m ocy art 49 reguł.,  me ma prawa, ani 
w zyw ać śv.>adków, ani u d aw ać się na 
in ję jS e  dochodzenia , —  gdyż praw o to 
przysługuje jedynie K om isjom  sp ecjal­
nym, w tym celu przez Sejm zw ołanym  
na m o cy  ait.  55 r e g u ł ,  — zw racam  u w a­
gę 1 omisji na to ciężkie w ykroczenie  
przeciw ko regulaminowi- —  zw racam  u- 
w a g ę  na n ie l  cu jące  z g o d n o ś c i ą  posel­
ską w y k o n y w a n ie w y w ia Jo w cz y ch  funk- 
cyj przez ; jednego z jej członków,  
czło nk a Klubu Niemie.ckiego, —  i w o ­
bec podobnego, naruszającego cześć  
poselską faktu, który rzuca cień na c a ­
łą  Kom isję, żądam  n aty ch m iasto w eg o  
przerw ania obrad Komisji aż do czasu,  
gdy Klub P. Str. Ch D. porozumie się 
w tej sprawie z M arszałkiem co  do p o ­
w ołan ia  Kom isj. w innym  składzie.

D o d a j ę  w re s z c ie ,  ż e  d z :ś p rz e d  
p o s ie d z e n i e m  p o s e ł  M a y e r  d o w ie ­
d z ia w s z y  s ię  o  m o j e m  ż y c z e n .u  z a ­

p o z n a n i a  się  z ali ta in i ,  p rz y n ió s ł  mi  

je ,  g d y  z a ś  o d m ó w i w s z y  p o d a n i a  m u  
ręki s k i e r o w a ł e m  g o  d o  k a n ce la r j i ,  

a b y  t a m  a k t a  o d d a ł ,  —  a k t ó w  t y c h  

nie o d d a ł  i u n ie m o ż liw ił  m i z a p o z n a ­
nie się  z n ie z n a n ą  m i s p r a w ą .  Ż ą d a m  
p r z e d e w s z y s t k i e m  u m o ż liw ie n ia  mi  
w g lą d u  w  a k t a  sp ra w y .,  k tó re j  z r e s z ­
t ą  S e jm  K o m is j i  R e g u la m i n o w e j  w c a ­
le nie  p r z e k a z y w a ł .

D r .  R a k o w s k i ,  p o s e ł' >

C i e k a w e m  b ę d z ie ,  jakie  
s t a n o w i s k o  w o b e c  t e g o  z a jm ie  
M a r s z a ł e k  S e jm u  i S e jm  Ś ląsk i .

MIĘSO I WĘDLINY Z POLSKI
, a  t a r g a c h  p a r y ź a

P z e d  k i lk o m a  d n ia m i  w y ł a d o ­
w a n o  w P a r y ż u  p i e r w s z y  t r a n s p o r t  
w y r o b ó w  m i ę s n y c n  i w ę d lin ,  jaki  
p r z y b y ł  z  P o l s k i  d o  n a d s e k w a n -  
skiej s to lic y .

W e d ł u g  in fo rm acji ,  jakie  tu te j ­
s z e  sfery  e k s p o r te r ó w  m i ę s n y c h  o-  
t r z y m a ł y  z P a r y ż a ,  d a ł o  się z a u w a ­
ż y ć  n a  ry n k u  fra n c u s k im  w ie lk ie  
z a i n t e r e s o w a n ie  d la  p o ls k ic h  w y i o -  
b o w  m i ę s n y c h .

W i e lk ie  p rz e tw ó rn ie  m ię s n e  w e  
F ra n cji  zgłosiły  s w o je  z a p o t r z e b o ­
w an ie  n a  t o w a r  p o lsk i .  S f i n a n s o w a ­

n ie  te g o  e k s p o r t u  z a p o w i a d a  s ię  Daf- 

d zo  p o m y ś l n i - ,  g d y  z w ie le  b a n k ó w  
fra n c u s k ic h  w y raziło  c h ę ć  sk Te d y t o j 

w a n i a  t o w a r o w  w  P o l s c e  w w y s o ­
k o ś c i  7 0  —  8 0  p r o c .  p r z y  o p ro n efi-  

to w a n iu  6  ■ 8  w  s t o s u n k u  r o c z ­
n ym , *

\V z g lę d n ie  ł a t w o  zap o w i .d a ją ­
c e  się  o p a n o w a n i e  ry n k u  p a r y s k i e g o  

u m o ż liw i  e k s p o r t e r o m  p o ls k im  p o d ­
jęcie. k r o k ó w  c e l e m  z d u b y o a  ry n ­

ku p o ł u d n io w e g o  o r a z  środ k ow o -  
w s c h o d n ie j  c z ę ś c .  F r a n c j i ,

Ostrzeżenie

Z ruchu Ch. U. w Zagłębiu Dąbrowskiem
C z u j ą c  p o t r z e b ę  w ię k s z e g o  z e s ­

p o le n ia  z o g ó l n y m  r u c h e m  C h , D .  
u rz ą d z ił  O k r ę g o w y  Z a r z ą d  C h .  D .  
w  S o s n o w c u  Z j a z d  D e l e g a t ó w  i M ę -  
; ) w  Z a u f a n i a  o k o l ic z n y c h  k oł,  b y  
ń a  w s p ó ln e j  k o n fe r e n c j i  u s t a l ić  d a l ­
s z y  p r o g r a m ,  k tó ry  b ę d z ie  d ą ż y ł  d o  
z re a l iz o w a n ia  s łu s z n y c h  p o s t u l a t ó w  
jakie n a  te ren ie  Z a g ł ę b i a  s t a j ą  się  

ak tu a ln e .
Z e b r a n i e  o d b y ł o  się w  sali  T o w .  
R o z w ó j ,  p r z y  ul. R  gsiej 6  i z o s t a ł o  
o b e s ł a n e  p r z e z  s z e ś ,  k ó ł ,  a t o ;  P o ­
g o ń ,  M i lo w K e ,  P ia s k i ,  S i e l c e ,  D ę b o ­
w ą  G o r ę  i D ą b r o w ę , — nie w li c z a j ą c  
k o ł a  S o s n o w c a

J  .ko  r e f e r e n t  p r z y b y ł  p o s e ł  n a  
S e jm  ląoki p . F o j k is ,  W i c e p r e z e s  
O n  D  n a  Ś lą s k u  i Z a g ł .  Dąbr,,  
Z e b r a n i e  z a g a i ł  p rezes  o k r ę g o w y  p.  
B . P a ń t a  w y k a z u j ą c ,  ż e  |edynie n a  
p la t f o r m i e  C h .  D .  m o ż n a  s p o d z ie ­
w a ć  się  p o m y ś ln e g o  z a ł a tw ie n i a  
n a jż y w o t n ie j s z y c h  s p r a w ,  k tó re  o g ó ł  
o b c h o d z ą ,

N astępnie wygłosi i P o seł  Fojkis  
nbuzerny referat o obecnej sytuacji  
politycznej. Przem ów ienie  zostało przy-  
lęte przez o becnych  oklaskami, gdyz  

prelegent \ pięknie skonstruowanej  
mowii potrafił wszystkich przekonać,  
że tylko w e wspólnej pracy leży p o tę ­
ga organizacji,  - a z nią dobro w szy st­
kich członków  M ó w ca  wykazał szko­
dliwa robotę posła  K orfantego, który  
zabagnił stosunki, - gdyż zw iązał się z 
kapitalistami niemieckimi i za ich pie­

niądze rzuca kłody pod nogi obecnem u  
rządowi, dążąc  do pogłębienia sepera-  
tyzmu dzielnicow ego i w yw ołania za­
mieszek. W  dyskusp zabierali glos  
poszczególni delegaci, poczem  jedno­
głośnie u ch w alo n o  następującą rezo­
lucję:

Zeb ran i na Z jeżdzie 'D e l .  koł Ch. 
D. Z a g łę b ia  D ąbrow skiego przyłączają  
się wspon ym fiontem do ogólnego ru. 
chu Polskiego S trom ciw a Ch. D, pro­
w adzonego przez posłow Fojkisa i 
Janickiego na Ląsku  stw ierdzając  
rów nocześnie, że Zagłębie. Dąbrowskie  
tworzy jednolitą i nierozerw alną całość  
ze Śląskiem , gdyż łączą  go w s p e n e  
spraw y go sp o d arcze  i polityczne.

Delegaci upow ażniają  Z a rz ą d  G -  
kręgu, by ten zwrócił się z petycją  do 
m iarodajnych  czynników, by Z ag łęb ie  
Dąbrowskie zostało przyłączone do 
W o jew ó d ztw a Śląskiego.

Z e b r a n i  w y r a ż a j ą  p e łn e  z a u ­
fan ie  s w y m  p r z y w ó d c o m  p o l i ty c z ­
n y m  i o ś w ia d c z a ją ,  : ż e  b ę d ą  s t a ć  
w ie rn ie  p rz y  s z t a n d a r z e  i o .s k ie g o  
S tr o n n ic tw a  C h r z e  ,ći ańskiej D e m o ­
k ra c j i  r e p r e z e n t o w a n y m  p rz e z  'g r u ­
p ę  p o s e ls k ą  p o s ła  Ja n ick ie g o  w  K a  
tov r a c h .
P o  z a ł a tw ie n i u  1 z e r e g j  s p r a w  o r g a ­
n iz a c y j n y c h  z e b r a n ie ,  k tó r e  t r w a ł o  3 
g o d z in y ,  z a m k n i ę t o  o k r z y k ie m ;  
„ S z c z ę ć c  B o ż e  w  d alsze j  p . a c y “ .

W s z y s t k i e  k o ła  w e z m ą  u d zia ł  
w Z j e ż d z i e  W o j e w ó d z k i m  w  K a t o ­
w i c a c h  d n ia  16. b .  m .

N im e js z e m  o s t r z e g a m y  w s z y s t ­
k ic h  n a s z y c h  a b o n e n t ó w  i m s e r e n -  
t ó w ,  a b y  nie w y p ł a c a l i  i a d n y c n  k w o t  
p N o r a s o w i  Jó z e fo w i  z Im ieline,  
k tó r y  o d  t r z e c h  t y g o d n i  nie  j e s t  n a ­
s z y m  w s p ó ł p r a c o w n ik i e m .

R ó w n i e ż  p r z e s t r z e g a m y  w s z y s t ­
k ic h  m ę ż ó w  z a u fa n ia  ja k  ró w n ież  
i p o s z c z e g ó l n e  Z a i z ą d y  K ó ł  P o l .  
S tr .  C h  D e m .  p r z e d  t y m  p a n e m ,  
k tó ry  w c z a s i e  n ie o b e c n o ś ć *  p r z y b y ł  
d o  b iu ra ,  s k ą d  z a b ra ł  s t a r y  s p u  
c z ł o n k o w  C h .  D e m .  N ie u le g a  w ą t ­
pliw o ści ,  ż e  c z 3'n u  te g o  d o k o n a  p

N o r a s  n a  ro zK az  t y c h ,  k t ó r y m  z a ­
le ż y  n a  sianie f e r m e n t u  w r r ó d
c z ł o n k ó w  P o l . f S t r .  C h .  D e m . t. j. 
kliki K o r f a n t e g o ,  F a k t e m  t y m  z a j ­
m ie  s ię  p r o k u r a t o i j a

W o b e c  p o w y r s z e g c  fa k tu  p r z e s ­
t r z e g a m y  n a s z y c h  C z ło n k ó w ,  a b y  
n ie  r e a g o w a l i  n a  ż a d n e  l is ty  skiero~  

w a n e  p o d  i c h  a d r e s e m ,  3  SZCZG-
gólnlej list}, którtoj. i sabo­
towały zjazd meazfelny

Administracja Gazet} Śląskiej 
Sekretariat Pol. Str,. Ch. Dem,

Kronika Śląska
Ciekawy proces

W  s ą d z ie  k a t o w i c k i m  t o c z y c  s ię  
b ę d z ie  c ie k a w y  p o d  w z g l ę d e m  p r a -  
wn c z y m  p r o c e s  w a l o r y z a c y j n y .  M i a ­
n o w icie  S p ó ł k a  E r a c k a  w  T a r n .  
G ó r a c h  z a s k a r ż y ł a  g m in ę  R y b n ik  
o z w r o t  130 . 0 0 0  m a r e k  n ie m . p o ­
ż y c z o n y c h  p r z e z  R y b n ik  j e s z c z e  
w r. 1 8 0 9  na b u d o w ę  s z k o ły .  S p ó ł k a  
B r a c k a  ż ą d a  100% w a l o r y z a c j i  t .  j. 
z a  f m . n, 1 zł. 2 3  gr .  n a to m i a s t  
g m in a  R y b n ik  o h a r o w a ł o  ty lk o  10  0 
t .  z n . t y l e  ile się  w y m a g a  od  z w y ­
c z a j n y c h  p o ż y c z e k .  S ą d y  w R y ­
bniku i K a t o w i c a c h  p .e r w s z e i  i d ru ­
g iej  in s tan cji  p r z y z n a ł y  S p ó ł c e  B ra -  
c k  ej 3 Oj! w a l o r y z a c j i ,  a s ą d  A p e ­
l a c y j n y  ja k o  111 i n s t a n c ja ,  m a  r o z ­
s t r z y g n ą ć  o b e c n ie  s p ó r  d ef in i ty w n ie .

( £)  i

Sprawa programu szkolnictwa 
górniczego,

W  ub. n ied zie lę  w  g o d z i n a c h  w ie ­
c z o r n y c h  o d b y ła  ’ się  w l o k a 1 1  D .  
K .  P  w  K a t o w i c a c h  k o n f e r e n c ja  
w ' s p r a w i »  u s ta le n ia  . p r o g r a m u  
s z k o ln i c t w a  g ó rn ic z e g o  i r o z w o ju

t e g ó ż  s z k o l n i c t w a  w c a ł e j  P o l s c e  
N a  k o n f e r e n c ję  t ę  p r z y b y .I :  rep re ­
z e n t a n t  M in is ters tw a  O ś w i a t y  —  
n a c z e ln ik  w y d z ia łu  s z k o ln ic tw a  z a ­
w o d o w e g o  inż. R o m a n o w s k i ,  p r z e d s ­
t a w ic ie l  . W y ż s z e g o  U r z ę d u  G ó r ­
n ic z e g o  w  K a t o w i c a c h  w i c y d e r e k -  
t o r  in ż .  M a je w s k i ,  v p r z e d s t a w i ­
c ie le  , S t o w a r z y s z e n i a  In z y n ie ió w  
H u t n i c z y c h  i i G ó r n i c z y c h  —  inż  
G ó r k ie w ic z  i K ą s k i e w i c z .  Z w i ą z k u  
In ż y n ie ró w  i 1  e c h n ik ó w ,  G ó r n o ś l ą ­
s k ie g o  Z w i ą z k u  P - z e m y  s ł o w c o w  o -  
raz  d y r e k t o r o w ie  szk ó ł g ó rn icz y ch  
w  T a r n .  G ó r a c h ,  D ą b r o w i e  G o - -  
n iezej  i " W i e l i c z c e .  F o  d łu ż s z y c h  
n a r a d a c h  u c h w a l o n o  u je d n o s ta jn ić  

ty p  p r o g r a m u  w s z y s t k i c h  . s z k ó ł  
g b r n ic z y c h  w  P o l s c e  w  t y m  c e lu  

o d b ę d z ie  s ię  w  K a t o w i c a c h  s p e ­

c ja ln a  k o n fe re n c ja  d y r e k t o r ó w  s z k ó ł  

g ó m c z y c h ,  k tó ra  o p r a c u j e  s z c z e ­

g ó ł o w o  p r o g r a m  i s p o s ó b  u n ifik acji  

t y p u  w s z y s t k i c h  s z k ó ł  g ó r n i c z y c h  

w P o l s c e .  W  s z c z e g ó l n o ś c i  p o s t a n o ­
w io n o ,  z e  s z k o ły  t e  w y d a w a ć  m a ­

ją  je d n o li ty  t y p  s z t y g a r ó w  d la  k o ­

p a lń  cz y li  t e c h n ik ó w  g ó r n i c z y c h .

( s . )

Z szerokiego, S a lata

G z y  j e s t e ś  c z ł o n k i e m  L .  O .  P ,  F .  ?

Odważny  Wiluś
Z  okazji zgonu ad m ira łaS ch eeru  pizy 

pom niano sobie przejście, jakie miał 
zmarły z W ilh em em  ll .gay  pełnił o bo­
wiązki w odza floty nimieckiej.
W  październiku 1918 r.flota niem iecka  
o trzym ała rozkaz zaatakow ania  a n g i e l s ­

kiej. Scheer zgodził się n i  to, z warunkiem  
jednak, że cesarz  sam staw, się na o k rę ­
cie admiralskim i urzędow o obejmie do­
w ództw o naczelne. Staw iając spraw ę w

ten  sposób. S c n e e r  m .ał  poparcie
ó w czesnego  kanclerza, , wielkiego; 
a d m ira ła  T iro itza  o raz  Ludendorrfa
ca ła  zresztą flota ’ była za  ninr.

| C esarz  W ilhelm  przyjął ten
w arunek i ośw .aczył, że niem a dlań za- 
szczytniejszej śm  erc nad m o żność  od 
dania  życia  na posterunku —- na ■ c z e ­
le floty, czyniącej o sta teczn ą  próbę  
uratow ania  w olność i honoru c e s a rs t  
wa. L e c z  w krótce potem  specjalnie



Oi-ędZie pow iadom iło adm .rała  Sch eera ,  
że ostatecznie zrzekł się myśli udania  
się na okręt admiralski. P rzeczy taw szy  
ten list adm irał p od arł  go na
>trzępy, inuw iąc, że nie ch cia ł

■by „o tchórzostw ie cesarza  d o ­
wiedział się ca ły  św iat" .

Jak zdmienidć mile 
angielskie na kilometry?

W y s ta rc z y  w tym celu d odać

do liczb\iczby mi angielskich p o ło ­
wę, potem dziesiątą część,  setną, a od 
sUmy otrzymanej odjąć tysiączną część  
liczby. Chodzi np o przeliczę n .e  5U0 
mi, angielskich na kilometry; wyniesie
to; 500 f  2 5 0 -j- 50 f  5 —  0,5* —  * 804 ,5 -

R ach u n ek  ten bardzo łatw o m o ż­
na spraw dzić; poniew aż mila an gielska  
m a 1,609 kilom etra, więc dla spraw dze­
nia trzeba 1,609 pom nożyć przez 500; 
o trzy m am y  804,5.

Czy wielcy ludzie żyją długo?
na to pytanie odpowiadają życiorysy lodzi najwybitniejszych

C z y  w y k o n y w a n i e  d a n e g o  z a ­

w o d u  w pły w a n a  w iek, śc iś le  r r ó w i ą c ,  

c z y  s k r a c a  ż y c ie  lub je p rz e d łu ż a ?

O d p o w i e d z  n a  to p y t a n ie  n a j­

lepiej  d a  n a m  s t a t y s t y k a .  W y k a z u  

je  o n a  np . z e  n a jk r ó c e j  z e  w s z y s t k ;ch  

Judzi ży ją  ro b o tn ic y  z k o p a ln i  siarki.  

N ie w ia d o m o  d la c z e g o ,  z innych z a ­

w o d ó w  n a jk ró ce j  ż y ją  su b jek -  

ci  s k l e p  o w i .  a n a jd łu ż s z e m  
życiem  c eszą się sędziowie. Przeciętny  

wiek s u b je k ta  w y n o s i  3 4  la ta ,  s ę d z .e -  

g o  — 6 5 .
" P o w y ż e j  p r z e c i ę t n e j  l iczb y  6 5  lat  

ż y ją  a s t i o n o m o w i e ,  inni u c z e n i ,  a r ­

t y ś c i ,  m ę ż o w i e  s t a n u ,  w o jsk o w i,  a 

^ a k ż e  .d u c h o w n i  i ru d n o  b y ł o b y  o-  

r z e c ,  d l a c z e g o  t a k  je s t ,  s z c z e g ó l n i e ,  

ż e  s ą  t o  z a w o d y  n ie z w y k le  l o ż n o -  

ro d u e ;  fakty  j e d n a k  ten  p o g lą d  ogól  
n y  o d ł u g o w i e c z n o ś c i  p o t w ie r d z a j ą  
T a k  np, z ludzi z n a n y c h ,  św into-  
w ej s ła  w y i n a z w i s k a c h  2 9 6  z m a r ł o  
m ię d z y  7U a  8 0  r o k i e m  ż y c i a ;  w lej 
l ic z b ie  4 7  ż y ło  7 8  lub  7 9  la t .

Z e  z n a n y c h  o s o b is to ś c i  8 0  lat  
ż y h  n p ,  p o e c i :  P in d e r ,  h ry k  g r e c k i  i 
C h a te a u b r i a n d ,  a r ty ści  p l a s t y c y :  D o ­
n a te l lo  ( r z e ź b i a r z  w łoski ep o k i  o d r o ­
d z e n i a )  i G r e u z e  ( m a l a r z  fran cu sk i  
; k o ń c a  18 w ie k u j ,  filozofow ie; B a c o n  
( a n g l ik ) ,  K a n t  i B u d d a .  81 lat  żyli;  
p o e t a  h is z p a ń s k i  C a ld e r o n ;  m a l a r z e :  
S ig n o re li i  ( w ł o c h  1 4 4 1 — 1 5 2 3 )  i Jo r -  
d a e n s  ( f la m a n d ,  ż y j ą c y  w  w ie k u  17);  
m ę ż o w i e  s t a n u :  S o lo n  ( g r e k )  i k a r ­
d y n a ł  J i m e n e z  (h i s z p a n  1 4 3 6 — 1 5 1 7 ) ;  
w r e s z c i e  p r z y r o d n i k  i s ty l is ta  f r a n ­
c u s k i ,  B u ffo n .

8 2  l a ta  p rz e ż y l i ;  P l a t c  i S p e n ­
c e r ,  p is a r z  a n g ie lsk i ,  T e n n y s o n ;  a r ­
t y ś c i  p l a s t y c y :  G io v a n n i  della  R o b -  
b ia  ( m i s t r z  o d r o d z e n ia ) ,  T i n t o r e t t o  
n a  p r z e ł o m i e  z r e n e s a n s u  d o  b a -

( o k u )  o r a z  m a l a r z  h is z p a ń s k i  G o y a .

8 3  l a t a  żyli: G o e t h e ,  H u g o ,  D arw in ,  
^  ellington ( z w y c i ę z c a  p o d  W a t e r l o o )  
o ra z  kiólow ci W ik to r ja .  8 4  la t  d o ż y -  
li g r e c k i  w ó d z  A g e z i l a o s ,  m a t e m a ­
tyk N e w t o n  i B e n ja m in  F ra n k lin .  8 5  
la t  ż y ł  z n a n y  m o r a . i s t a  rz y m s k i  
C a t o ,  o r a z  s t a t y s t y k  S u e to ,  io w n ie ż  
r z y m ia n in .

D o  8 6  lat d ożyli;  W o lte r ,  C a r  
ly le  ( f  i s t o r y k  an g ie lsk i) ,  Ingres ( m a  
larz  f r a n c u s k i) ,  m a t k a  N a p o l e o n a  I 
a s t r o n o m  H a l l e y .  M a j ą c  lat  8 7  r o z ­
s t a ł  się  z t y m  ś w i a t e m  z n a n y  m a l a r z  
w ło sk i  o d r o d z e n ia  M a s a c c i o .  W  w ie ­
ku l a t  8 8  z m a r ł  k ró l  d u ń sk i,  C h r y s t -  
ja n  I X ,  n a z w a n y  t e ś c i e m  E u r o p y ,  
gd y ż j e d n a  z je g o  c ó r e k  b y ł a  k ró lo w ą  
a n g ie lsk ą ,  a  d r u g a — c e s a r z o w ą  ro  
s y j s k ą .

0 9  la t  żył o jc ie c  k o ś c i o ł a ,  św  
F lie ro n im . M i c h a ł  A n io ł ,  B elh n i ( m a ­
larz  w ło sk i)  żyli la t  9 0 .  S o fo k le s ,  
D j o g e n e s ,  H o b b e s  (filozof angielsk i) ,  
ś w .  T o m a s z  a  K e m p i s  żyli lat  9 1 .  
N a jz n a k o m its z y  p o e t a  h o le n d e rsk i ,  
V o n  d el,  ż y ł  lat  9 2 .  jSfjK J a n  a p o s to ł ,  
p a p ie ż  L e o n  X III  i r z e ź b ia rz  o d r o ­
d z e n ia ,  S a n s o v i n o ,  żyli la t  9 3 .  C e ­
s a r z o w a  w d e w a  f r a n c u s k a ,  F .ugenja  
ż y ła  la t  9 4 .  Z n a n y  p is a r z  greck i ,  
K s e n o f o n t ,  p r z e ż y ł ,  m im o  t ru d ó w  
żo łn ierk i,  9 5  la t ;  ty leż la t  m ia ł  os-  
t a t n  wielki m o g o l  Indji, k tó re g o  an-  
g l ic y  p io w a d z i l i  w k a j d a n a c h  m im o  
t a k  p o d e s z ł e g o  ■wieku

P i e r w s z y  le k arz ,  g re k  H i p o k r a -  
te s ,  ż y ł  la t  9 6 ;  t w ó r c a  filozofji s t o i c ­
kiej, Z e n o ,  u m a r ł ,  m a j ą c  lat  9 6 .  T y c -  
jan  u m a rł  w  w iek u  lat  9 9 .

D o  1 0 0  la t  d o ż y ł  fa ra o n  R a m  
zes  w ie lk i,  kt< irego d o s k o n a l e  u tr z y ­
m a n ą  m u m j ę  dziś  j e s z c z e  p u K azują  
w  K a ir z e ,  c h o c i a ż  o d  je g o  z g o n u  
u p ły n ę ło  już kilka t y s i ę c y  lat. ' R ó w  
nież  sto la t  mieli, u m ie r a ją c ,  g r e c y  
P i t a g o r a s  i D e rn o k ry t .  Ś w . A n to n i  
z m a r ł  w sw ej j a s k T i  n a d  m o r z e m  
C z e rw o n e n i ,  m iał  o n  w te d y  1 0 5  lat.

s p .  a k c ,
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A d r e s  d la  d e p e s z :  „ S A P I A S T — 'W A R S 2 A W A B ■i* ^

UBEZPIECZENIA:
S Z Y B 0 0  OGNIA

w y s t a w o w y c h  i lu s ter  od  p ę k ­
n ięc ia  lub r o z b ic : a.

m m

I r u c h o m o ś c i  i n ie r u c h o m o ś c i ,  
I ' o r a z  o d s z k o d o w a ń  z a  s t r a t y

s t a d n y c h ,  w y ś c ig o w jm h  w ie r z  ■ 
c h o w y c h  i p o c i ą g o w y c h .

w s k u t e k  s p o w o d o w a n e j  p rz e z  
o g ień  p r z e r w y  w ru ch u  p r z e d ­

się b io rs tw

■ ŻY CIO W E TRANSPORTÓW

n a  n a jd o g o d n ie j s z y c h  w a r u n ­
k a c h ,  z o d p o w i e d z ia l n o ś c i ą  z a  

k a le c tw o  lub c h o r o b ę .

k o l e j o w y c h ,  r z e c z n y c h  i m o r ­
s k ich  o r a z  p r z e s y ł a n y c h  p o c z ­

t ą  w a lo ió w .

OD W Y P A D K Ó W

w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,  o r a z  d o ­
ż y w o t n e ,  o d  wypadKOW s p o ­
w o d o w a n y c h  k a t a s t r o f a m i  k o ­
lejowemu, t ra m w a jo w e m u ,  jak  
ró w n ie ż  k a t a s t r o f a m i  n a  p a ­

r o s t a t k a c h  i o k r ę ta c h .

OD K R A D Z I E Ż Y

I z w ła m a n ie m  r u c h o m o ś c i  du-  
m o w y c h ,  t o w a r ó w  ze  s k ła d ó w ,  
z a w a r 4o ści  k a s  o g n io t r w a ł y c h  
o r a ^  o d  r a b u n k u  p rz y  p r z e ­

n o s z e n iu  p ie n ię d z y

CL* G D P O W l E D Z i A L K G S C i  
C Y W iL iM E J ? bAMGCHCUÓW

we w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y ­
c ia .

I

w  ru c h u  i p o s t o j u  (a u to c a s C o l-

Oddział na Gór. Siąsk Katowice, ul. Marsz. Pił­
sudsk iego  33. -Dom własny.

Poszukuje  się dzielnych organizatorów.

Karta zamówienia
D o

Urzędu Pocztowego

w.

N in ie jszem  z a m a w i a m  „ G a z e t ę  Ś lą s k ą

1. d o  o d e b r a n ia  p rz y  okien k u
2 .  z d o r ę c z e n ie m  d o  d o m u  p rz e z  l is to n o sza
3 .  n a  m ie s ią c  s t y c z e ń  p o  ce n ie  1 .6 0 .

(N ie p o trz e b n e  sk reś lić j

N a z w i s k o  . z a w ó d

M ie js c e  z a m i e s z k a n i a ,  ulica .

S p ó ł k a
i n ż y n i e r s k a

K a t o w i c e  
u l .  M i f c l ę c k i i i g o  tt. T e l .  7 4 4

Przedsiębiorstwo
budow lana

i W y d a w c a  S t .  Ja n ick i .  K a t o w i ­
c e ,  uh M a r s z a ł k a  P iłsu d z k ie g o '  4 3 .

zcio n k a m i i d ru k ie m  w y d a w ­
c y ,  w  K a t o w i c a c h .

Z a  r e d a k c j ę  o d p o w i a d a  L u d -  
witc W r ó b e l  w ł u p i n a c h .

r o je k t u je  i w y k o n u j e  b u d o w y  
n a d  —  i p o d z ie m n e .

J a d a i k i ,  S y -  
p i a l k i ,  G a b i ­

n e t y ,  K u c h n i e  
S z a f y ,  S z y -  
f o n i e r k i  i t d .

sprzedaje na wygod­
nych warunkach

Feliks rłchcfi
Fabiykamebó i robót 

stolarsko - budowlanych
j lH  Śi emiancwice.G .ŚI

i i i

g  K i n o  R i a l t o
H  Film o niezwyKtem 
§y napięciu ramatyczr.,

Tyran
w r o la c h  g ł ó w n y c h ;  ,

J ć o i i y ę r  
VicturM c Langken

!Ji
|  K I N O
|  P A Ł A C O W E  
I  Loiiing
1  the Loop i

Czyta icis
Gazetę Śląską

#
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